17 MAJA 1847 roku. 
PONIEDZIAŁEK. . 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. —; Prenumerata roczna, rubli sr, 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zlp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 
kop, sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. śr. 21/2 (gr.5.) 


Część Urzędowa. 

Rozkazem Najwyższym w dniu 19 kwietnia*(1 maja) 
r. b. do wojska wydanym, przyjęci zostają do: słażby 
między innymi: uwolniony z Symbirskiego pułku strzel- 
ców pieszych w stopniu sztabs=kapitana porucznik Bu- 
czyński i zostający na nieograniezonym urlopie porucz-, 
mik Piotrowski, pierwszy do: Mobiilewskiego bataljonu 
garnizonowego, ostatni z przeznaczeniem na dowódzeę 
Permskićj komendy żandarmów. ga 

Tymże rozkazem Najwyższym, otrzymuje uwolnie-| 
ie ze służby między innymi: sztabs-kapitan "z pułku 
«dragonów Jego Ces; Wysok. Wielkiego Księcia Kos- 
(STANTEGO MIROŁAJEWICZA Szydłowski, dla słabości 
zdrowia, w stopniu kapitana, z dozwoleniem noszenia 
munduru i z pensją: emerytalną */, części pobieranćj 
przezeń w służbie peńsji. 


czestników 2 odebrało rs. 75 (czyli złp. 500; —.cały 
zatćm kapitał przez 414 uczestników posiadany, wy- 
nost rs. 5548 kop. 164 (czyli złp. 36,987 gr. 23), 

© Biuro Warszawskiego” Ober - Policmajstra. — , Gdy 
z dniem dzisiejszym roboty około urządzenia w dalszćj 
‘kontynuacji bruku kostkowego w ulicy Senatorskićj na 
przejeździe bak kofimny króla Zygmunta rozpoczęte 
zostały, atem salhem i komunikacja częścią tój ulicy od 
Miodowój do Podwala jest zatamowa ną, biuro Warszaw- 
skiego - Ober-Policmajstra ostrzega: że w miejsceprze- 
jeżdżania przez wspomnioną część ulicy Senatorskićj 
udawać się odtąd' należy, przez ulicę Kozią łab też 
Miodową, Kapitulną i Podwalem, dla skomunikowania 
się z ulicami przyległemi. 

Biuro: Warszawskiego Ober-Policmajstra. —: PP. 
właściciele i rządzey domów zwrócą baczną uwagę na 
-niżćj wymienione osoby, a mianowicie; Jana-Piotra 
2ch imion Smoleńskiego, byłego woźnego przy sądzie. 
pokoju- powiatu Ostrołęckiego, który w dniu 17 (29) 
kwietnia r. b. będąc transportowanym z Pułtuska do 
więzienia Płockiego, w drodze pod m. Nowe-Miasto 
|zbiegk—oraz Annę Marję z Batńńmertów Baminert, zo- 
wiącą się także Elżbietą Bątkowską, zbrodniarkę, któ- 
„ra za liczne kradzieże, popełniane tak w.Prusach ją- 
ko też kraju tutejszym, kilkakrotnie “będąc karaną, 
zbiegła obecnie. z więzienia: w mieście Kwidzynie. — 
Rysopis. jéj jest następujący: wzrostu średniego, wło- 
„sów „ciemno-blond,. czoła wysokiego, brwi. ciemnych, _ 
oczu siwych, nosa małego zadartego, ust zwyczajnych, - 
zębów zdrowych, brody owalnćj, cery zdrowćj, postaci 
średnićj; znaków szczególnych: na tylnćj części głowy 


, Główna kasa oszćzędności. — W tygodniu upły- 
nionym do dnia 4 (16 maja) r. b. włącznie, wyda- 
no, książeczek nowych 38, na które „tudzież na da- 
wniejsze, w 195 wnioskach złożono rs. 1839. kop. 
45 (złp,12,263); na żądanie 72 uczestnikom wypłaco- 
no (oprócz procentu 'za rok bież. rs, 5 k. 64) rs. 1699 
kop, „15% (złp. 11331gr. 1), i umorzona książeczek 
oszczędności 22; przeto uczestników 4714 posiada ka- 
Pitat rs.151,166%. 53, (czyli zł. 1.003.376 
Br. 23). — Warszawa d, 4 (16 maja) 1847, roku, — 

aczelnik, Słomiński. PZ A 

Do kasy oszczędnosci Plockićj, w dniu 27 kwietnia 
(9. maja) r. b. 27 uczestników złożyło rs. 48, kop. 15 
(czyli zlp. 821); zaś w dniu 25 kwietnia (7 maja) t. r. u- 


jak od ospy, lat 47, wyznania katolickiego, mówi po 
niemiecku i cokolwiek po polsku, miejsce rodzenia 
Neiidorf pod Grudziążem , stałego zamieszkania niema, 
ubrana w szlafrok w paski, czćpek biały, pończochy 
czarnę ; —a jeżeliby która-z nich gy ich , posesjąch za- 
mieszkąnie obrała, najbliższą władzę policyjną zawia- 
domić o tém niezaniedbają. „ PAA 

Biuro Warszawskiego Ober- Poliemajstra.— Z po- 
wodu, że w dniach 21 i 22 b. m. przypadają święta u 
Izraelitów; targ na bydło odbywać się będzie na Pradze 
w czwartek, to jest dnia 20 b. m. i r., co niniejszym 
biuro Warszawskiego. Ober-Policmajstra, do_publicznćj 
podaje wiadomości. 

wYiadoiności miejscowe. 

w dńiu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 602, wyjechało 522. 


Onegdaj Grzegorz Słowik syn wyrobnika lat 11 |- 


mający, przy. pomaganiu rzeźnikóm w szlachtuzie, pod 
nr. 2567/,, stracił równowagę iwpadł;w kocioł wrzą- 
cój wody, z kąd lubo natychmiast wydobyty, jednakże 
mocno- poparzonym został.” Qdesłano go na kurację do 
szpitala Sgo Ducha, gdzie w nocy. życie zakończył. 
W dniu 1 (13) b. m. w wieczór, chłopczyk imieniem 
Michał: Janeczko , lat 13 mający, ubrany w szlafrok ; 
nmkinowy w paski, spodnie ciemno-zielone, bez obu- 
wia ibez czapki, twarzy bladój nieco piegowatćj po- | 
ciągłój, włosów blond, oczu piwnych, wyszedłszy z do- 
mù bez wiedzy rodziców ; dotąd nie powrócił, i mimo 


już'czynionych starańr wykrytym nie został; uprasza | 
siey iźby wrazie” dostrzeżenia podług wyżćj  wską- 
zanego opisu tego chłopczyka” przytrzymali go si do, 
właściciela: domu nro 24184przy ulicy: Nowolipie do- 
stawili; gdzie oprócz wdzięczności ojcowskićj, nógro- | 
da udzieloną będzie. | 
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Jeziorze wieszézek | 
przywołani: JPanna Rivoli i 3P. Matuszyński; — wTea- | 
trze Rozmaitości po Wuwiisiostrżeńcu JPani Rutko-| 
wska, -JPP Majewski i Jasiński; w czasie: przedstawie- | 
nia. nowój komedji Dwa wychowania wszyscy, oraz 
autor JP. Komorowski; po: Pewnym jegomości JPanna | 
-Palińska"i JP. Jasiński po 2-kroć. 
PRZYJECHALI DO' WARSZAWY, | 
Bienczycki And. ob. ¿Siedlec nr. 2138; Bylicki"Wik.. 
ob: z Maciejowie ur. 477, | Beling Edw: dok. medycyny. 
„z$ieradza nr.'1264, Bąkowski Łeon ob. z Trzebicy nr. 
584, Dęmbiński „gu. obo z0Winiar nr. 604; Etykier 
"Jan cukiernik zWitebska "nr. 603,  Klemensowski| 


ro 


Mar. ob. z Częstochowy nr. 720, Krasuski Adam ob. -_ 


z Suchódola nr. 2684, Kołaczkowski Brunon ob. z Lu- 
blina nr. 476, Korotyzew Marja żona majora z Wie- 
dnia nr. 613; Kornaczewski Jan ob. z Stawiszyna nr. 
601, Lenięwskidgh. ob. z Kalisza nr. 1305, Łaznięw- 
ski Jan ob: z Gostomia nr. 601, Maje A Marja g 
“z Miączyna nr. 500,- Mordwinow AANI hr. ż Wie- 


dnia nr 613,-Nowowiejski Maurycy ob. z Serokomli 


„nr. 476, Przesmycki Paweł ob. z Suchodola nr. 2684, 


Rylski Leon ob. z Krakowa nr. 634, Rosiecki Włady- 
sław ob. z Zakrzewka nr. 601, Sokołowski: Józef ob. 
z Łomży nr. 416, Stadnieki Jul. hr. z Osmolic nr.613, 
Szuwałoff Piotr hr. z Wiednia nr. 613, Stokowski An- 
toni ob. z Patnowek nr. 584, Tydelski Adolf ob. z Dą- 
bia nr. 500, Trepka Seweryn ob. z Ogrodzon nr. 584, 
Wolski Feliks ob. z Potóczka nr. 679, - | 
'WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Cohn Bernard kupiec z nru 634 do Włocławka, Dja- 
kow senator z'nru”*1257 do Karlsbadu, Dembowski 
Wikt: ob. żaru 636 do Koziminy, Danielski Fran. ref. 
stanu z nru 47Ł do Sterdyni, Grabowski Michał: ob. 
-4 nru 584 do Łowieza, Golicyn Marja księżna z mru 
1257,do Garbowa, Jarmunt Kazim. ob. z aru 584 do 
Gembina, Kuczyński Ludwik ob. z nru 2668 do Do- 
brzelina, Karski Michał ob. z nru 390 do Włostowa, 
Krasowski Zenon ob. z nru 625'do Grzmiący, Petrole- 
wicz Paweł doktor z nru'625 do Piotrkowa, Rumiński 
-Antoni ob. z nra' 1313: do Brochowa, Sławianowski 


|| Stefan:ob. ziniu 489: do Dworezewie, Szlabitż Wilh. 


-ob, z neu 570 do Zgierza, Szypowski Narcyz*ob. z nru 
500/do Grahowa, Tarnowski Józef ob. z nra 584 do 
Łowicza , Uszaków Aleks. jenerał z nru 643 do Wie- 
„dnia, Ujazdowski Andrzćj ob. z nru 179:do Błędowa. 


5:5 eg _ gl e 
Rozmaitości. 
TRZY DNI NAD BRZEGAMI ORYNORY, 


(Ciąg dalszy). 


Nie mamy tu zamiaru: wchodzić w bliższy opis. ów- 


czesnych zdarzeń. Dość powiedzićć, że mijały miesiące 
i lata, a z niemi znikała coraz widocznićj w piersiach 


Wiljama nadzieja, aby mógł tu być. świadkiem wzńió- 


słych, porywających wypadków. Już byłby dawno Wi- 
ljam “do swoich gór rodzinnych wrócił, gdyby go był 


inny węzeł słodko-boleśnóm petem: do tych miejsc hie ` 
wiązał; byłato miłość ku siostrze Alfreda, Esteli, młodćj, . 


pięknój istocie, która dopićro od'roku' do rodzicielskie- 


'go dömu z klasztoru powróciła, gdzie się od dzićciń- 


(stwa wychowywała: Estela nie inogła nié być Wzaje- 1 


| dł joodino"cf 


a «I 


«stwo, jakie margrabię otaczałóo — nie chciał w ża- 


mną_Wiljamowi, chociaż z/dziewiczą wstydliwością u- 
krywała tę skłonność w głębi serca, * jak poranną perłę 
rosy kryje “lilja we wnętrzu. kielicha. swego. Wiljan 
eVierzył się. jednemu tylko; Alfredowi z swoją namię- 
tnością, a ten sprzyjał serdecznie skłonności kochanków. 
Wszelako jakkolwiek czas obecny nie był'odpowiednią 
porą do hołdowania przesądom, które przed dziesięcią 


łaty zdały się niępodobnemi do przełamania: przecież 
ojciec Esteli. chociaż. niegdyś. łagodny. i p Pk: 
zaciął się teraz“ w swoim- ślepym uporze,' dla “tego, 
ŻE czas zbyt daleko wymagania swoje posuwał. Ja- 
koż i względem Wiljama oświadczał się stary, mar- 
grabia wielokrotnie, iż teraz,, kiedy wszystko, co jest 
szanownćm i starożytnóm, "znieważonóm zostaje, nie 
wyda swojćj córki inaczój za mąż, jak tylko za człó- 
wieka, najczystszego, nieposzlakowanego szlachectwa. 
Tymczasem. . burza wzmagała się coraz gwałtownićj; 
że zgrozą domyśliwały: się. miljony,. €0 ona wróżyła, 
lecz Wiljam upatrywał w tém źródło wszelkićj na- 
dziei, dla. swego własnego szczęścia. Nareszcie. kró- 
la pozbawiono życia. Mimo wszelkie niebezpieczeń- 


den sposób opuścić Francję, chociaż Wiljam usil- 
ie na to nalegał, aby się schronił do Anglji. Jednakże 
teraz postanowił wydalić się z kraju, gdyż nie było już | 
króla, któremuby swoje wierne słażby mógł poświęcić. 
Ale ucieczka stawała się z każdym dniem trudniejszą, 
pomnażały się niezliczone niebezpieczeństwa. Ztóm-| 
Wszystkićm za pomocą poufnego przyjaciela, powiodło | 
się margrabiemu wyprawić znaczną część majątku do 
Ameryki, poczóm zamyślił z całąswoją rodziną w prze- | 
braniu wynieść” sipozajgranieg *Wiljam dowiedział się. 
od Alfreda 6 tym zamyśle, i . y* w najżywszćj trwodze, 
gdyż tój nocy muśfało się Tożstrzygnąć, czy Estela jego. 
będzie. Postanowił więc mówić najprzód, z nią, a potóm. 
z ojcem. Alfred ułatwił mu sposóbność. Estela była już 
przebrana , za sabaudkę, w którymto stroju. miała: u- 
ciekać. w, 
„Och, czemyż niejest w istocie, czóm się być zdaje, 
biédną ubogą goralką?* — pomyślał Wiljam, obaczy- 
wszy kochankę. * m» l | 
„Przychodzisz pan. pożegnać się z nąn,j?< 


mr PY” | 
tała Estela drżącym głosem, a łza zabłysła w jój oku. 
Wiljam poehwycił Jéj rękę, przycisk jg qo ust, i 


ozwał się ze stanowczym wyrazem: s 
„Nie, nie przychodzę zerwać węzeł serc naszych, lecz 

tém mocnićj na zawsze go stwierdzić, jeżeli Estela ze- 

chc6 mi tę rękę zostawić.” 103000053 


„ło spojrzóć, aby si 


- ` 


Estela milczała ze drżeniem; lecz nie umknęła murę- 
ki, którą Wiljam-teraz do pietsi'swojćj.przycisnął; ona 
odwzajemniła mu to ściśnięcie z nieśmiałością, ale z 
serdócznóm, uożuciem; Wiljam chcial ją W twarz bóca- 
łować, lecz Kstela usunęłasię, i rzekła ze łzami: „Tylko 
wtedy gdy mój ojciec zezwoli. tai e mąż 

W tójże chwili galad stary margrabia; dość mu By- 
lić, co zaszło; uprzedził więc 


słowa Wiljama, i rzekł: 
„„Poważam pana, „kocham go nawet, alè nad wszyst- 
ko, droga mi jest świętość odziedziczonój zacnościy i 


"ustaw nienaruszoności honoru. Być może, 4ż wolna 


moja wola byłaby sobie dozwoliła, odstąpić od ścisłe- 
80 przestrzegania 'tój. świętości; _ atoli teraz, /gdynas 


„przemocą do wszystkiego chcą zmusić, nie mogę ścią» 


gnąć na siebie podejrzenia, jakobym_trwożnie niego- 
dziwćj uległ przemocy. Bądź zdrów, i zachowaj nam 
swoję przyjaźń, a'jeżli nam w istocie dobrze życzysz, 
tedy błagaj nieba, aby ras chroniło w ucieczce, na 
Słowa te wymówił margrabia bez: wszelkićj namię- 
tności, z tak stanowczym. wyrazem najmocniejszego 
postanowienia, iż nie było żadnój nadziei zmienić jego 
zamysłu. Estela padła była w objęcia brata, i na jego 
piersi skryła swoje blade, łzami zalane lica. Margrabia 


„wyszedł wzruszony z pokoju. Wiljam. patrzył ponuro. 


w ziemię, jakby tam szukał wszystkich owych pięknych 

marzeń nadziei, które nagle bezdenna przepaść z przed 

oczu mu pochłonęła. ądź mi zdrowa, Estelo* — 

rzekł nareszcie, i afii rękę kochanki; teraz 

i ona obróciła się z Poleścią ku niemu, skłoniła głowę 

na piersi jego, a pierwszy ich obopólny pocałunek był 
pocałunkiem wieczystego rozstania. Łzy miłości i przy- 

jaźni; zmięszały się serdecznie żałosno i słodko z sobą, ` 
lecz los nieprzebłagany, przedarł się przemożnym, bo- 

lesnym nakazem między kochające serca, i rozerwał je — 

może na zawsze! : iv (Dies n.)» 


. ABoniesienia. 


Rząd gubernjalny Warszawski. — Podaje do powszechnój 
wiadomości, że na doin 19 (31) maja r. b. w biurze rządu guber- 
ajalnego, odbywać się będzie licytacja głośna na cztero-letnie o 
dnia 29 maja (1 czerwca) r. b. wydzierżawienie. dóbr rządowych 
Łęki w powiec.e Wieluńskim polożonych. Licytacja (a na ryzyko 
dotychczasowego dzierżawcy odbywać się mająca, roz rocznie 
się od suiny rs. 304 k. 23, jako jedorodzóćj oplat, kt rój TA 
część przystępujący do licytacji na vadium złożyć będzie obo- ` 
wiążany, Pretendeńci tylko tacy do licytacji przypuszczeni będą, 


którzy udowodnią kwalifikację postanowieniem Księcia Namiest- 
niką ,ż dnia 12 (24) stycznia 1518 r. przepisań 0 innych wa- 
rankach dowiedzićć się można codzignnie wyjądiszy ŚWiąf W go- 
dzinach służbowych, w biurze, sekcji dóbr rz du duberhjatie- 


- go. = Warszawa dnia 24 kwietniś (6 maja) 1847 roku. — Gu- 
,bernator cywilny, rzeczywisty radzea: stanu, Ła$zczyński, — Za 


„naczelnika kaneelarji, Regulski, : : (si 
Rząd gulernjalny Warszawski, — Podaje do wiadomosci, iż 


*w dnia 3 (15) czerwca r. b, o godzinie 12ej z południa, odbędzie 


„się w,biurze: rządu gubernjalnego głośna in plus licytacja na 
sprzedaż domu pr. 1193 przy ul cyPańskićj W Warszawie polo- 
żonego, od zniżonćj ceny rs, 673 k Przystępujący do licy- 
tacji złoży na vadium 1/5 część s c 
jąc do vadium żaraz po uwiadom Pzatwierdzenia protokulu 
icytacyjnego. Inne objaśnienia w sekcji dóbr i lasów rządowych 

owziąść można.— Warszawa dnia24 kwietnia (6 maja) 1847 r.— 

ubernator cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyński, — 
Naczelnik kancelarji, S/różycki. s Je: I 

Bank Polski. — Podaje do wiadomości, że w dniu 26 maja (7 
czerwca) r b. o godzinie IÓĆJ z rana, w sali posiedzeń banku 
odbędzie się trzecia licytacja na sprzedaż bylego zakladu cegiel- 
ni w Pomiechówku w powiecie i gubernji Plockićj wraz z wszyst- 
kiemi gruntami, budowlami i inwentarzem martwym cegielnia- 
nym, od zniżonego o 100/0 szacunku, tak, że licytacja zaczynać 


się będzie od sumy rs. 6,207 k,80. Vadium do licytacji złożyć! 


się mające wynosi rs. 630: w gotowiżnie lub papierach  publicz- 
nych krajowych, które nieutrzymującemu się przy: kupnie na- 
tychmiest zwrócone będzie, Warunki, które służyły do dwóch 


poprzednio spelzłych licytaeji, pozostają nadal i są do przejrze-| 


nia wraz z wykazem budowl, narzędzi i t: pa w godzinach biuro- 
wych, w biurze naczelnika kańcelarji banku Polskiego. Qddziel 
nie od tego kazdy majacy chęć kupna może się przekonać na 
miejscu o stanie zakładu. Warszawa dnia 22 kwietnia (4 maja) 


1847 roku. — Prezes, radzca tajny, I. Tymowski. — Naczelnik 


kaneelarji, Łudkowski, 

Naczelnik- kancelanji banku Polskiego,—Podaje do powsze- 
chnćj wiadomości, że z powoda niedoszłych do skutku w dniach 
2 (14) grudnia r. z. i 12 (24) marca r. b. dwóch licytacij, odbyta 
zostanie trzecia w dniu 19 (31) maja r. b. 0 godzinie 106) z rana, 


w skladzie bankowym przy placu Krasińskich, na sprzedaż ogó-. 


łową stali angielskićj resorowćj, funtów 67,000, od ceny 
zniżonćj po kop. sr 3 12 za funt, arunkiem, że ŝtal może 
być częściemi wybieraną ze skladu jągu lat Żeh w równych 
"częściach w każdym roku, za opiatą przy wybieraniu stali ze 
skladu po cenie na licytacji postąpionćj, rzez któryto czas bank 
ota sklad rzeczónćj stali żadnćj oplaty pobierać nie będzie, Przy- 
- stępujący do licytacji obowiązani będą złożyć na vadium rs500, 
„które Nieutrzymującym się będzie zaraz po licytacji zwrócone; 
plus-licytantowi zaś zatrzymanćm zostanie w depozycie banku 
na pewność wykupienia stali iv oznaczonym terminie i dopiero 
po wybraniu i zapłaceniu vstatnićj partji tak zakupionćj stali ze 
skladu powróconćm ma zostanie.— Warszawa dnia 18 (30) kwie- 
tnia 1847 r. — Łulkowskie, i isisisi 

Wiadomo czyni: iż gdy sprzedaż dóbr ziemskich klucz WIELŁ- 
SZEW skJadających, do którego należą folwarki Wieliszew, Mi- 
chałów, Poniatów, Dębe, oraz wsie, Kościelna, Wieliszew, Łajski, 
Skrzyszew, Kałuszyn, Dębe; kolonje Komornica, Topolin, Kru- 
szyn, Poddębe z przyległościami powiecie i vkręgu Warsza- 
wskim gubernji Warszawskićj, tudzież w powiecie i okręgu Pultu- 
skim gubernji Płockićj położonych, na lieytacji. w dniu 11 (23) 
czerwca 1846 r., odbytéj dokonana. z powodu nie uczynienia za- 
dosyć przez nabywcę warunkom licytacji ulegla rozwiązania i ú- 
padkowi, przeto powtórna przedaz przez licy lację rzeczonych 
dóbr, odbędzie s:ę w dniu 15 (27) maja 1847 r., © godzinie 4ćj po 
poładniu w Warszawie w kancelarji podpisanego pisarza aktowe. 
go przy ulicy Miodowćj pod nr. 487, na koszt poprzedniego naby- 
wey przez riedopelnienie warunków licytacji w kupnie upadlego, 


-fyi obrazy, zegar it. p. w Warszawie 


a calkowity dopelnia- 


| RERI TAZBIR 


Licytacja zaczynać się będzie od sumy 165,000rs., opis szczegó- 
łowy dóbr i warunkt sprzedaży w księdze wióczystćj „dóbr po- 
mienionych spisane w kancelarji nodpisanego pisarza przejrzańe 
być mogą— p. A. K. P. Noskowski 

Zajęte ruchomości; jako to: kant py,fkrzesła, stoły, lustra, sza- 
przy ulicy Miodowćj pod 
nr. 484w dniu 6 (18) maja r. b., o godzinie tlćj 'z rana przez li- 
cytację  sprzedanemi będą. — Grzegorz Zawadzki, komornik. 

„Dnia [6 maja r. b, przechodząc ulicą Franciszkańską do domu 
nr. 1819, zgubione zostalo SWIADECTWO pochodzenia żelaza, 
na wyprowadzenie: do Brześcia Litewskiego przez komorę Te- 
respol dla Jankła, Pape wydane. „łaskawy znalazca oddać raczy 
do Chaima Silbersztein pod powyższy numer za przyzwoitą na- 
grodą. p = 

Zagubionym został w tych dniach OBLIG banku Polskiego nr. 
8620'na rs. 525, złóżony na procent na imię Jana Plackowskiego 
wystawiony. Ostrzega się przeto, iżby nikt takowego nie naby- 
wal jako nieprawćj wlasnosci, lub w razie dostrzeżenia takowej, 
zawiadomi) właściciela onego pod nr. 137 przy ulicy Dunaj za- 


mieszkalego, 
dwa landarowe w najlepszym guście, wewnątrz 


Sz materją wybite, faeton lekki dobrze zbudowany; 


oraz najdyczanki różnego gatunku, są do odstąpienia, WiAdo- 
mość u siodlarza lub kowala pod powyższym numerem. 
Y pg wową DOROZKI aside sprzedania za gotów- 
7 kę lub częsciowo na wyplate, a T e i 
p” KAPUST szatkowanej. Wiadomość pod O Et 
przy ulicy Twardćj w doma dawnićj Gajewskiego 
na drugićm piętrze. i 
SRR ŚR ARRE R BOA ROR RIABB RRRA 
W WSZYSTKICH NASZYCH 3% 
LOBALAGA 
DNIA 19go MAJA r. b.. to jest w ŚRODĘ, 
rozpocznie się: 


SPRZEDAŻ 


PIWA BAWARSKIEGO 


| ZAPASOWEGO 
z. pierwszéj piwnicy składowćj, 
0 czćm szanowną publiczność zawiadamiamy. 


J. G. Schaefer et comp. 
EEEE ZTEL SERA EEE K EA RBA RZA 


e 


Â, 
s 


Przy ulicy Dlogićj w miejscu zwanćm 


i [ Suchy las 
pod pr. 546 z wy przedaży POJAZDOW : pozostałe 


Í) 


308. EE IREE SEEE RE ROR 


a EŃ mad > 


R 


Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
| rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
j > twory tegoczesnych kompezytorów, 
_ Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackićj nr. 632 
Stejnkelera, grać będzie z kompanją Aruszewski, 


wprost, domu 


„JEM GriL Anpi 


TEATR WIELKI: Jutro, Sy/fida poprzedzi część Normy. 
TEATR ROZMAITOSCI. Dzis, Awakter i tancerka, b 
chowania, = 


PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- 
„wiska u optyka J.Pik przy ulicy Miodowej pr. 493, 


„ Dziś z rana ciepła stop. 13, wczoraj w po?.ciepla stop, 15. 
Wysokość sody na Wisle stop | cali8, 


wa wy- 


pana mi 
"m = 


